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Redaktor przyjmuje od g. 6 do 7 wieczorem. 


walce ekonamiczne;, 


Dujszń celogatów rzadu. — Siraj: będzia jeszczo bar= 
gdziej cbzstrzeny: 


Dełegsci: Ministerstwa Apcemizccii 
| p. Kmita i Ministerstwa Pracy—inż. Ro- 


| frrowski,- nia zdziaławszy mic w sprawie ' 


 f:jkn włóknist go, po onegdajszej nara- 


| dia w wojewóżziwie, opuścili wczoraj na- 


| Ko miasto, kwaye się do Warszawy. 
U 


Wczoraj rano w lokalu Polsk. 
Zw. Zawod. przy ul. Głównej 31 
| odbyło się zebranie delegatów 
Y botników fabryk włóknistych. 
| Po sprawozdania z konferenoji, 
| która odbyła się u Wojewody i po 
| wysłuchaniu sprawozdań Kom. Mię- 
| dzyzwiązkowej zabrali głos delegaci 
różnych fabryk. 
Zebrani postanowili 
stać na straży swych żądań i 
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— 
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O pierwszem po ferjach wielka- 
[nocnych posiedzeniu Sejmu piszą 
Wszystkie gazety, że przebieg jego 
był senny i mało zajmujący. Nie 
znaczy to jednak bynajmniej, ażeby 


chwila polityczna była spokojna i 


bez głębszych poczynań. Przeciw- 


nie, za kulisami Sejmu wre walka 


l to zażarta w kwestji może naj- 
bardziejsdla Polski żywotnej — bo 


Chodzi w niej o wytyczne polityki 


zagraniekiej Rzeczypospolitej na kro- 
šach wschodnich, chodzi o stosunek 
do wojny i pokoju z bolszewikami, 
Jednem słowem o układ i granice 
naszej ojczyzny na wschodzie. 
Echa, acz ardzo mgliste, tej 
Walki znalazły swój wyraz w po- 
 iemiee, jaka toczy się na łamach 
prasy warszawskiej już od tygodnia. 
Onieważ jednak prasa partyjna 
Stołeczna ujmuje i oświetla sprawę 
| Całą z puaktu widzenia stronniczego, 
| ie od rzeczy będzie bezstronnie i 
| Zasadniczo istotę sprawy tutaj przed- 
stawić. 
| A więe, przedewsaystkiem fakty 
| 5 dni ostatnich: organ moskalefilów 
|. carosławja, słynna „Gazeta Po- 
| Tanna 2 grosze” zamieściła fałszywą 
| Wiadomaćś o zdradzie pułków ukra- 


ro- 


nieugięcie 
od 
RC DRY DOT Z D ZAZIE KOTY TELER UCZĄ 


Baa uvet 
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poniedziałku wstrzymać pracę w 
tych fabrykach, w których właści- 
ciele żądania robotnicze przyjęli i 
akcję strajkową rozszerzyć na inne 
gałęzie przemysłu. 

Ka 


W dnin wczerajrzym kilku robo`ni- 
ków fabryki Sczeibiira utato się do fa- 
bryki w eelu usunięcia od przey łamiie 
suajka Kceiks; portier Kock ukazał się 
wszakże mictylzo łamistrajkiem, lecz i de- 
nuncjzutem, pdyż o wypadku tym, ubrewe 
szy go w szaty „terrora“, zawiażamił pò- 
licię, która o godz, 10 i pół aresztowała 
cwyCh robolników: ot. Piasecznogo Frau- 
Ciszka, Ostrewstiego Walontego, Raks. 
sstwsklego Władysława, Marriewicia Ste- 
fana, Szymaźskiege Kazimiorzu, Kwołasr- 
czyka lgnacwyo.. Po spizaaia pretokółu 
w IX Komisar acha areastowasych o 11 i 
pół wieczercm aa WOlROŚĆ, 


moskalofilów. 


„ińskich, które przeszły do bolsze- 
wików, chociaż miały walczyć po 
stronie armji polskiej. Następnie 
przewodńiczący komisji spraw za- 
granicznych w Sejmie, . poseł Stani- 
sław Grabski, ten sam, co to oble- 
wał uroczyście razem z carskim 
ztupajką gratem Bobrińskim radosne 
zdobycie Lwowa przez Moskali — 
przed kilku dniami ukradł tajne do- 
kumenty, przyniesione na komisję 
przez prezesa ministrów Skulskiego, 
schował je do kieszeni i nie chciał 
wcale zwołać komisji. Gdy zaś po- 
częto nań nalegać, ogłosił słynny 
list, w którym obwieścił w sposób 
nietyle manifestacyjny, co prowoka- 
cyjny, że ustępuje ze stanowiska 
członka delegacji do rokowań po- 
kojowych, ponieważ nie może się 
pogodzić z linją polityczną Rządu w 
sprawie kresów wschodnich. | 
Ostatniem wreszcie ogniwem, a 
w każdym razie najświeżezom, w 
tym łańcuchu wybryków pana Grab- 
skiego było onegdajsze posiedzenie 
komisji spraw zagranicznych, na 
którem filar polskiego moskalofilstwa 
usiłował: dowieść, że to nie on 
działa w sposób warcholski-i zdra- 
dziecki, ale przeciwnie, rząd oszi- 


Rekopistw nienndaiących ste do druku Redakcja nie zwraca, | 
Artykuły bez oznaczenia hoaorsrium uwsłane są7a bezplatne. | 
EAn - gołebem mma 000, O 


Sehat d. 24 b. m. o gadr 4 po poł. 
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kuje społeczeństwo i Sejm, rząd po- 
pełnia nikczemność i zdradę. 

Najśmieszniejszą rzeczą w tych 
wszystkich koziołkach p. Grabskiego 
jest jego zarzut, że Rząd polski pro- 
wadzi politykę imper;alistyczną ! Nie 
wiadomo, co podziwiać: humor, czy 
bezczelność endeckich krętaczy, zna- 
nych imperjalistów i aneksjonistów, 
którzy polityce Piłsudskiego, demo- 
kratycznej i wolnościowej, śmią za- 
rzucać imperjalizm 

Lecz sięgnijmy okiem za kulisy 
«ago widowiska, którego osią jest 
sprawa polityki polskiej zagranicznej 
względem Rosji. 

Sprawa ta ma już swoją historję. 
Od czasu, jak wojska polskie w 
zwycięskim pochodzie uwolniły od 
terroru bolszewickiego ziemie ongiś 
do Rzeczypospolitej a do niedawna 
do Rosji należące, ziemie zamiesz- 
kane w części przez Polaków, w 
części zaś przez Litwinów, Łotyszów, 
Białerusinów i Ukraińców powstała 
kweatja, co nada! robić z tymi tere- 
nami, jak ustalić nasz stosunek do 
ziem historycznie całkowicie a etno- 
grafieznie ozęściowo polskich? 

Sprawą tą zajmował się Sejm, 
partje, praga. W pierwszym rzędzie 
nadał jej program i ideológję Na- 
czelnik Państwa Piłsudski, 

Ostatecznie zrodziły się 2-ideje 
polityczne.ę+ Jedna — Piłsudskiego, 
reprezentowana przez Bełweder i 
stronnictwa demokratyczne polskie, 
druga, ukuta przez endecję i po- 
pierana przez wszelkiego rodzaju 
moskalofilstwo. 

Pierwsza z nich — ideja Bel- 
wederu, pragnie wskrzesić trady- 
cyjną i historyczną ideję polityczną 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej w 
myśl szczytnej zasady: wolni z wol- 
nymi! równi — z równymi! Zmierza 
ona do'stworzenia na gruzach za- 
chodnich kresów imperjum carskiego 
państw "narodowych w myśl idei 
samostanowienia, a więc niepod- 
leglej Ukrainy, Białorusi i Litwy i 
połączenia tych państw w sojuszu-z 
Rzeesąpospolitą. 

Nie w smak jednak ten pro- 
gram panom Grabskim, Dmowskim 
i całej szlachetnej kompanji, która 
z chwilą wybuchu wojny zwalczała 
Legjony i niepod egłościową politykę 
Piisudskiego, przeciwstawiając jej 
ideal „Polski Zjednoczonej pod ber- 
łem białego cara“. 

Nie w smak im zwłaszcza dla- 
tego, że utworzenie niepodległych 
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państw na kresach Polski odsunęłoby 
Rzeczpospolitą od Rosji i osłabiło ją 
znacznie. A Grabscy, Głąbińscy i 
Lutosławscy chcą wspólnej granicy 
z ukochaną Rosją i chcą widzieć 
ją potężną i wielką, zgodnie z ma- 
rzeniami Denikinów i Kołczaków. 

W sprawie granie polskich pro- 
gram endecki jest niesłychanie prosty! 
zagrabić i wcielić gwałtem do Pol- 
ski, co się da, z Ukrainy, Białorusi 
i Litwy, a resztę ceddać pod po- 
nowne panowanie Rosji ! 

Niestety (dla endoków !) oficjalna 
polityka zagraniczna polska idzie po 
linji programu wolneściowego, pro- 
gramu Piłsudskiego. Wyrazem tej 
polityki oticjalnej jest taktyka p. 
Patka, naszego ministra spraw zð- 
wnętrznych. 

Dlatego to od 2 tygodni prasa 
endecka z taką furją atakuje i szka- 
luje naszego ministra spraw zagra- 
nicznych. Dlatego rozpuszcza wieści 
o jego rychlem ustąpieniu, o. jego 
nieudolności i rzekomych błędach. 

Niedość na tem jednak. En- 
deckie warchoły zdają sobie sprawę, 
że granitową podstawą tej pelityki 
„Wolni z wolnymi, równi z rów- 
nými“ jest sam Piłsudski. Dlatego 
rozpoczęli wściekłe wycieczki i .1a- 
paści na Belweder. 

Dlatego po kątach szepczą, 29 
Polska jest państwem mi!ltarystycz: 
nem, na wzór pruski przez wojsko- 
wych rządzonem. Że wobec sla- 
bości rządu i nieudolności Sejmu 
jedynym czynnikiem władzy i auto- 
ryteżu w państwie jest Dowództwo 
Naczelne, co, zdaniem endeków, jest 
prawdziwsem nieszczęściem... 

Ale bądźmy spokojni! 

Ta nowa orgja moskalofilskiej 
furji wściekłości, pragnącej za 
wszelką cenę uratować Rosją od 
rozkładu, rozbije się jak piana 
morska o granitowe podłoże ludu, 
skupionego około gwiazdy przewod- 
niej Pelski — Naczelnika Piłsud- 
skiego | 

St. Len, 
—— 


Rush zawodowy inteligencji 


2o Związku Urządników Saj, 
ndzowych, 


(x) Pod przewodnictwem paua Wa. 
wrzeńskiega odbyło się walne zebrania 
Związku Urządaików Szjmikowych Od- 
działu w Łodzi; seksetarzował p. W. Gis- 
lecki, 
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Rozważano sprawę żądań członków 
Związku 1 zaakceptowano następujący 
wnicsek: żądać podwyższenia pensji o 
100%, licząc od 1 marca, wypłacenia 13 
pensji, opłaty wpisów szkelnych za dzie- 
ci urrednków, ubezpieczenia: emerytalne- 
go. Rozstrzygnięcie tych wniosków przez 
sejmik powiatowy nastąpić ma w ciągu 
e'1uślouez0 teranu, 

Nz miejsce ustępujących członków 
zarządu pp. Kaczorowskiego i Stenbrei- 
chers— powołano prrez akjamację W. Cie- 
leckiego i Wojczaka. Zaangażowano do 
sekcji gospodarczej Związku płatnego u= 
szędnika p. A. Szulca. i 

Do komisji rewizyjnej nz miejsce p. 
Celeckiego, który wszeuł do zarządu, wy- 
brany został p. Książziewicz, 

W wolnych wnioskach dotychczaso- 
wy. prezes p. Kaczorowski zdawał sprawę 
z konferencji przedstawicieli - Związku u= 
rzęśników Sęjmikowych, zapeznając jed- 
mocześnie zebranych z wzorem kontraktu 
urzędników powiatowych, 


(k) Na zapowiedziany w Warszawie 
w dniu 25, Z6 i 27 Zjszd przedstawicieli 
Związków i Stowarzyszeń pracew.ików 
niiejskich, Związek zawodewy urzędników 
miejskich w Łodzi deleguje pp. St. Gór- 
niaka, T. Wisławskiego, B. Michalczew- 
skicgo, S. Pi«jfra i B. Zysa. 


Ncħma prawa nazywać sę Poiakiem 
ten, kto mie pragnie szczęścia i potęgi 
awo, ej O;czyzny. 

z Czyż możliwe będzie szczęście Pol- 
ski bez przyłączenia do niaj zeltjorów ro- 
daków naszych, osiadłych ua terenach ple- 
biscytowych? 

Czyż meśliwa będzie Polski potęga 
bez kopalń Sląskich, bez begactw przyre- 
dzonych Spisza i Orawy, bez lasów ije. 
aior warm tsko-mazurskich? 

Jeśliś więc Polakiem, składaj ofiarę 
ca fundusz plzbiscytowy. 

Ofiary przyjmuje Komitet Plebiscyto- 
wy Oxręgu Łódzkiege (Przejazd 4) oraz 
RadarCja naszego pisma, 
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Jam nensi armain 
Howe Maartiwa ROZWGJU . 
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Że prasa jest potęgą, te dzisiaj u- 
świadamia sobie prawie każdy przecięt- 
ny obywatel. Ale każdy zdaje soebie 
sprawą z tege, jak wiele szkody, wła 
śnie dzięki swej potędze, może przyczy- 
nić prasa, jeśli stanie się narzędziem w 
ręku ludzi nikczemanych, nieuczciwych i 
oszustów, azyli t. «w. bandytów dzien- 
uikarskich. 

Takim typowym opryszkiem pra- 
sowym jest osławieny na bruku łódzkim 
Wiktor Czajewski, wielokretaie stawiany 
przed pelekie kratki sądowe i zagrożony 
kryminałera sa przestępstwa antypań- 
stwowe, ebrazę Rzeczypospolitej i obra- 
zę sądów i instytucji polskich. Świeżo 
ten linoskeczek i blagier dziennikarski 
został peciągaięty do odpowiedzialności 
sądowej za oszustwo i łgarstwo popeł- 
nione wobec Dowództwa Okręgu Gene- 
ralnego Łódzkiego. Dowództwo, nie zna 
jąc osobiście pana Czajewskiego, uwie- 
żyło na jego „słowo honoru“ i później 
dopiero przekonało się, że tem „patrjo- 
tyczny* blagier popełnił ordynarne łgar- 
stwo, które znajdzie epilog w sądzie, a 
da Bóg, że nie minie go i zasłużony od- 
dawna kryminał. 

Czajewski, jako kamienicznik, pro- 
tektor paskarzy i sklepikarzy, reakcjo- 
nista, wstecznik i obskurant, nie czuje 
sią dobrze w wolnej, demokratycznej 
Połsce. Inaczej wyobrażał sobie on tą 
„zjednoczoną* w myśl odezwy Mikołaja 
Mikołajewicza autonomiczną, wolną „w 
jezyxu, samorządzie i wierze“ krainę 
Przywiślańską! Marzył, że na czele tej 
„Polszy” stać będzie mianowany pyzeź 
Najjaśniejszcgo Pana generał-gubernator, 
że rządy w miastach, radach miejskich 
i magistratach znajdą się w rąkach wid- 
ścicieii kamienic, restauracji, fabryk i 
sklepów! 

A tymczasem Polska nowa jest 
Polską demokratyczną. Do głosu przy- 
szedł robotnik polski, który zasiadł w 
Sejmie, radach miejskich i magistratachl 
W obliczu bandy paskarzy i łapowników, 
którzy Polskę rozkradają i łupią, tylko in- 
teligencja pracująca i proletarjat fabry- 
czny stały się czynnikami. patrjotyzmu, 
mysli państwowej i demokratycznej spra- 
wiedliwości. | 

Na czele szatańskich mocy, war- 
cnołów i paskarzy kroczy Czajewski. 
Jego „Roawói“ — to satandar bojowy 
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wszystkiego, ce w Łodzi oparte jest na 
prywacie, krzywdzie i wyzysku, co wy- 
że; stawia własny brzucu i kieszeń od 
dobra Państwa i Narodu. 

A że słuszność i prawda jest po 
stronie demokracji polskiej, więc „Roz- 
wój* chwycił się jedynej broni, właści- 
wej tchórzom i nikczemnikom, a miano- 
wicie: łgarstwa i oszustwa! 


a s 
s 


W Nr. 112 z dn. 22 IV 1920r. tego 
świstka brukowego czytamy: 

„Podwyższenie komornego. 
Rada ministrów na wczorajszem posie- 
dzeniu uchwaliła podwyższenie komorne- 
go o 100 proc. Podwyżka obowiązuje 
od dnia 1 lipca b. r.“ 

Oto, eo sią nazywa informować czy- 
telników. Pan Czajewski, jako kamie- 
nicznik, tak się zapomniał, że pokorne 
swoje życzenie przykręcenia śruby na 
lokatorach pedał A fakt przesądzony. 

Biedni ezytelnicy „Rozwoju“ zapew- 
ne uwierzyli w tę wiadomość, gdyż nie 
wiedzą, ż0 ustawa o ochronie lokatorów 
jest ustawą sejmową, którą tylko „Sejm 
mocen jest zmienić, a wiadomość powin- 
na brzmieć, że Rada Ministrów uchwali- 
ła taki projekt wnieść do Sejmu. 


Ale pan Czajewski, uprzedzając de- 
cyzja Sejmu, zapewnia, że „podwyżka 
obowiązuje ed 1 lipca b. r.“ 

„ "To jest sumienność informacji dzien- 
nikarskich. 
` , e | 

W Nr. 113 tepoż szlackelnego or- 
ganu p. Czajewski dał folgo swojej nie- 
nawiści do uświadomionych robotników 
wogóle, w saczególności zaś do rokotni- 
ków narodowych, zgrupowanych pod bia- 
łoczerwonym eztandarem N. Z. È. 

Pod tytulem „Pabjanice wyzwoliły 
się z pod ezerwonego sztandaru" obrzu- 
ca błotem i jadem nienawiści Narodowy 
Związek Robetniezy, jedyną organizację, 
która za ezasów rosyjskiej niewoli sze- 
rżyła idejo maredową i niepodległościową 
wśród rzesz »ebotniczych. 

Omawiając rezultat wyborów do 
nowej rady miejskiej w Pabjanicach pi- 
sze ni mniej nt więcej, tylko e0 Rastę- 
puje: 

„W bstepadzie rozbito socjalistycz- 
RBe-enzeterewską radę miejską w Pabja- 
nicach, która stała sią terenem śmiesz- 
ných licytowań czerwonych pomysłów 
między socjalistami i enzerowcami. Ca- 
łą orgję misnawiści rezpętali ezerwoni 
towarzysze « P. P. 8. i N. Z. R. Bszcze- 
gólniej nikczeraną i niską była edezwa 
Nezeterewców. Ludzie ci wykaaaki całą 
swą chwiejną I mirygancką naturę. Pod 
obłudnym pozorem narodowej idei chcie- 
li zawichrzyć i otumanić robotników..." 

A dalej: „Socjaliści Nzeterzy zosta- 
li w mniejszośei, żydzi zaś etrzymali o 
dwa mandaty mniej...“ 

Bezwstydny igara Czajewski zesta- 
wia enzeterowców z pepesowcami i ży- 
dami. Kuglarz i błazen dziennikarski 
fałszuje fakty i ani słowem nie wspomi- 
na, że to właśnie enzeterowcy wystąpili 
w listopadzie s rady piepie i że to 
właśnie enzeterewcy przyczynili się do 
rozbicia rady miejskiej, która mie edpo- 
wiadałł swojemu zadaniu! 

Nikczerany oszust staraasig wmó- 
wić w łatwewiernych czytelników, że 
enzeterowcy są „ezerwoni*, że niczem nie 
różnią się od Bocjalistów. 

Jedyną edpowiedzią na takia łgar- 
stwa jest plunięcie w oczy szachrajowi 
prasowemu i pogardliwo odwrócenie się 
od niego plecami. 


W.Ne 111 „Rozwój“ również ogłu- 
pia swoich czytelników. Zajście pomię- 
dzy p. Tarnowskim i komisarzem Towe- 
rem przedstawia w fałszywy i tenden- 
cyjny sposób. > 

„7 Jak wiadomo, Tarnowski, najzdol- 
niejszy dyplomata polski, był przezna- 
czony na przedstawiciela Polski w Gdań- 
sku, Nie podobało się to Towerowi, któ- 
ry jest wrogo dla Polski usposobiony i 
chcąc uniemożliwić mu pracę w Gdań- 
sku, zachował Się na posiedzeniu w Mi- 
nisterstwie wobec Tarnowskiego w spo- 
sób ordynarny i obraźliwy. 

Oczywista rzecz, Tarnowski zagro- 
zil Tewerowi obiciem buzi i Tower prze- 
prosił... 
Ale „Rozwój“ aż się zachłystuje z 
radości, że Tarnowski, b. aktywista, zo- 
stał znieważony. 

Pókiż ta trucizna „Rozwojowa* bę- 
daie sią u nas szerzyłał 


-9 


1920 


N 111 


Kalendarzyk. 


Dziś (irzėgorza 

Jutro Marka 

Wschód słońca, 4 m. 48 

Zachód ` 7 m. 12 

Wschód księżyca 9 m. 33 
Sobota Zachód ~ 12 m. > 


——0—— 


le Zwiqżków I Stowarzyszeń. 


Zo Związku Felczerów. 


(r) Zarząd Związku Felczerów w 
m. Łodzi zwołuje ogólne roczne zebranie 
w dn. 25 kwietnia o godz. 4 po pol, w 
domu przy ul. Sienkiewicza 15, (Diedziba 
własna). 


Ze Żw. Murżrzy „Łącznośści, 


W niedzielę 25 kwietnia o godz. 
2 popol. odbędzie się zebranie sprawo- 
zdawcze związku murarzy „Łączrość” 
w domu ludowym przy ul. Przejazd 34. 


Z klubu lateligeneji redykalnej. 


Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
że przyjazd redaktora „Narodu“ w War- 
szawie p. Szpotańekiego na pesiedzenie 
Klubu Inteligencji Radykalnej nie na- 
stąpi. 


——— 


Tenir, muzyka 1 sztuka, 


Teatr Felaki, 
Występy St. Wysockiej, 

Pracownia malarska i kostjamernia 
od tygodnia zajęta są przygotewaniami do 
wystawienia tragedji $t. Wyspiańskiego 
„Klątwa“, której promjara ukaże się we 
wtorek dnia 27 kwietnia. Reżyseruje szrtu- 
ką Stanicława Wysecka, jednecześnie od- 
twarzając relę Miedej. 

Dziś, w sobotę o godz, 4-ej po peł. 
po cenach najniższych (dla mwedzieży) 
„Ponad śaieg" Żaromskisga; o godz. 7 
i pół wiecz, „Zaczarowane Kolo“ atara- 
nien Komisji kulturalao oświatowej. 

W niedzielę e gedr. 3-ej pe pełudnia 
zabawny „Zażaity zatomobilista*; wieczo= 
rem 3-ci z rzędu wysięp St. Wysockiej w 
„Elektrze" i „Sędziach”. 

W poniedziałek po cenach majniże 
szych „Ponad śnieg*—oestatni rac. 


Koncert papzładaiwwy. 


Na niedzielnym koncercie popału- 
dniowym d. 25-40 b. m. wystąpi znany i 
utaleatowany piasiata prof. Jósef Smi- 
dowice, który wytena konaert F-moll 
Chopina z tow. erzieatry. Pozatem w 
programie VIII aymienja Baothovena. 
Dyrycuje DBrenisław Szulc. Bilety w 
kstesarni Aifreda Straucha, ul. Dziel- 
na Ne 12. 

Wieczór Chonireowaki Józsefa 

Siiwińckiege. 

Znakomity nasz pianista Józef Sli- 
wiński koncertewać będzie u nas poraz 
ostatni'w bieżącym sezonie w czwartek 
d. 29 b. m. Na program swego racitalu 
wybrał tym razem prof. Sliwiáaki wy- 
łącznie utwory Chopina. Bilety do na- 
bycia w księgarni Aifreda Straucna, ul. 


Dziełna 12. 
Odcząty. 


Odczyt e moran, 


(k) Dziś, w sebotę o godz. 8 wiecz. 
w Teow. kriajeznawczem dr. Ludwik Kalisz 
wygłosi odczyt p. t. „Dłaczego Polska nie 
stała się państwem morskiem*, 
— t aan 


Z miasta. 


Uroezryotaéé proleturjatu łTódzxlego. 


We wtorek, dnia 27 b. m, o go- 
dzinie 10 rano, w lesie konstanty- 
nowskim . odbędzie się" ekshumacja 
zwłok skazańców, straconych w 1907 
roku. Obecmi będą przy tym akcie 
dyr. urzędu zdrowia dr. Skalski, pro- 
kurator sądu, przedstawiciele ko- 
mendy miasta, D. O. G. Ł., policji, 
przedstawiciel dekanatu ks. prałat 
Tymieniecki, obrońca straconych me- 
cenas Płotr Kon, oraz przedstawi- 
ciele Magistratu i Rady Miejskiej. 
Ekshumacja nosi charakter urzędo- 
wy. Przedstawiciele związków i 
a2rzeszeń proszeni są o uczestpieze- 


"no pp. L. Chwalbiśńskiego, 


nie w tej uroczystości. Ekshumacji 
dokonają pracownicy miejskiej izby 
odkażającej pod kierunkiem inżynie= 
ra Kłoczkowskiego. 

Niewątpliwie proletarjat polski 
Łodzi tłumnie pospieszy na uroczy- 
stość powyższą i w ten sposób odda 
hołd bojownikom za wolność Ojczy- 
zny i proletarjatu. 

Okahó: 8-go Maja: 

(k) Na posiedzenin Komitetu, mają: 
cego zająć się organizacją obchodu 3-g0 
maja, obecni byl: Dowódca Okręgu gene- 
ralnego generał Olszewski, wojawoda Ka- 
mieński, komisarz sządu na m. Łódź B. 
Zbrożek, przedstawiciele Komitetu Plebi< 
scytowego, komendy policji, Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej, nanczycielstwa i t, d. Usta« 
lono nastąpujący progrzm uroczystości: 

1) rane w godz. 10-cj na placu Dg- 
browskiego—Msza polewa, 

2) po Msiy św. pochód narodowy 
ulicami: Targową, Srednią i Piotrkow ską 
do kościoła éx. Stanisława Kostki, gdzia 
nastąpi rozwiązanie pochodu, 

3) e godz. 7-ej wiecz. w Sali IKoae 
Certowej Uroczysta Akademia, 

4) o godzinie 8-ej wieczorem galowe 
przedstawienie w Teatrze Polskim, 

b) kwesta ma nlicach miasta i w lo- 
kalach publicznych ma rzecz funduszu ple- 
biacytowego. 

Na wniosek wojewody Kamieńskiego 
wybrano ścisły Komitet, w kiórego rękach 
skoncentrowane być mają mici całej orga- 
mizacji obchodu; de Komitetu tego wybide 
K. Fiedlera i 
L. Kerna, 


Q odwolanie rekwieycji zbeża, 


Magistrat wysłał de ministra apro- 
wizacji Sliwińskiege depeszę naat. treści: 
Przed kilku dmiami pożyczyliśmy wo!sku 
5 wagonów zboża, którege dotychczas iram 
nie zwróceno. Dzisiaj, gdy Łódź wobec 
strajku pezbawioma jast zupełnie chlaba, 
wojska zarekwirewało nam w słupeckiem 
tysiąc centnarów zboża gotowego de wy- 
sylki. Prosimy O matychmiastowe Zaczą- 
dzenie -odwołania rekwizycji. Oczekujemy 
edwiotnej telegialicznej odpowiedzi. 


Przeniesienie dweoróśw, 


Wczoraj odbyła się w Magzistracić 
narada ped przewodnictwem kierownika 
wydziału badowisnege int. Szeutalda w 
sprawie przeniesienia dworeów koląjo: 
wych poza obręb miasta, 


W aprawio wydalania delaci ze azkoły. 


Wabec zaproewadzania przymusu 
szkolnage kwostją ewentualnego wyda- 
Jania dzieci za sakely Ministerjum W. R. 
i O. P. unermewało w sposób nastopu- 
jący: dzieci, depwszesające aię prae- 
stęputw lub okazująca pewne sIwyred- 
nienie i ansrmalneści, powinny być u- 
wolnione od pobierania nauki w szkele 
powszechnej, a skierowana do za ładów 
specjalnych. Zanim szkoły takie zosta” 
Ra zerganizewane wspemnianyci wyżej 
ueiniów należy ze wzglądu na debro 
zekładu usunąć, jednakowoż równocse- 
śnie zobowiązać rodziców tych dzieci 
do zapewnienia dla wydalenych daiaci 
nauki w domu. 

W sprawia tej pestąpować pależy 
z wielką oględnością i oatrożnością. 
Usunięcie dziecka ze szkoły moża na- 
stąpić w każdym poszczególnym wypad- 
ku, jedynie na mocy osobnej uchwały, 
pewziętej przez radę padagogiezną | za- 
twierdzonej przez właściwego inspa:foOra 
szkolnego oxrężowege. 


O akta arzlalwałze0, 

(r) Na mocy uciwaly Międsymini= 
sterialnej Rady Archiwalneń; istniejącej 
przy Ministeratwie Wyznań Rggigijnych 
i O. P. Województwo łódzkie wzywa 
ludność, która w jakikolwiek sposśb 
przyszła do posiadania aktów władz 
państwowych, aby exta ta zgłaszała, ce- 
lem oddania ich w Zarządzie Archiwów 
Paistwowyca, lub wo<Starostwach (w 
ymlajscowościach, gdzie właaz archiwal- 
nych dotąd niema). 

Stow. Pracgwciexzek IJejsk»wysh. 

(r) Z inicjatyny” b. Oddz. Żeń. P. 
O. W. zawiązuje się w Łódzi fija War- 
szawakiego Stowarzyszenia Pracownię 
Wojskowych tutejszego D. O. Gon, Po 
zaagrobowaniu przsz miejscowe władze 
wojskowe przystąpiono do prac organai- 
uacyjnych. 

Dn. 27 b. m. o godz 6 wiecz w 
gmachu D. O. Q. Al. Kościuszki 4 od” 
będzie lę ogólne zabranie, ma które 
przybądzie instrustorka s Warszawy. 

O liczne przybycie wszystkich U” 
rzędniezek wojskowych uprzejmie proai 
Komitet Organiaacwiny. 
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Szouy kredyt aprowizacyjny należy poczy« 
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Podanie się de dymisji. 


(k) Kierownik robót publicznych po- 
Viatu łódzkiego inż. Franciszek Karpiński 
Podał się do dymisji. Obowiązki jego peł: 
Di zastępczo inż, Folkierski, 


© parafią morjawieką przy ul. Nawrot. 


Ministerstwo wyznań religijaych i 
oświ:c. publ. zwróciło sią do Mazis.ratu 
z prośbą o przesłanie wykazu hypotecz- 
Rego, dotyczącego parałji macjawickiej 
Przy ul. Nawra Między parafją powyż- 
Szy, a jej proDOSZCZEIMM ks. Edwardem 
Markzem, któ y przeszedł na katolicyzm 
wyłonił się zatarg o kościół, Ks. Marks 
zawiaćomił ministerstwo, ge kościół ten 
przekezuje parafji kato. ickiej, wobec po- 
Wyższego Magistrat zwrócił się do gminy 
marjaw.ckiej o wyjaśnienie w tej sprawie. 

odpowiedzi biskup. marjawicki Galę- 
biowski przesłał Magistratowi obszerny 
Memorjał, w którym stwierdza, że ks. M. 
f: zresztą wszyscy księża marjawiccy, 
ył tylko formalnym wlaścicielem koś- 
Ciola. y 


Ę Zabawa, 


W niedzielę dn. 25 kwietnia o godz. 
È po poł w parku Laagówek' (Radogovzcz) 
©db;dzie się Wielka Zabawa Ludowa z 
bardzo urozmaiconym programem. 


Aresztowacie ezausta, 


(r) Policja Kryminalna aresztowała “ 
niejskiego Sianisława Dudzińsk'ego, który 
podając się to za inż. Małsch.wsk'ego, 
to za iuż. Gn.bowsz ego — popełaił cały 
Gzcicg nadnzyć, 


tz aa 


Z Sejmu. 


Przeciw alkohelizmewi, 
Cebzty budżetowe, 


zie +Å, 23kwietnia (PAT, Na 
PR wcierajsatgo posiodzauja wice- 
Msz: ptei Osiecki odczytał depeszę z Po- 
Zsknie, w której ludo é tzætejsza chce 
piacować w delt 3 imaja, a zarobek tego 
Gé ea uruchomienie przemysia i 
Clbucowę kraju. Ludnaść ta prsgaęłabv, 
aby cuia Polska ją w tea nsślaclowała i 
prosi Sejm o poporcie w spepalaryzowa- 


Mstaj mysi. WsCemarszałek zaznacza, 
te-projekt taxi należy przyąć tylko z 
apl:uzen, 


Po odczytaniu szeregu interpelacji 
przystąpiono do porządzu dzicanego, a 
mianowicie dn daiszej rozprawy nad pro- 
jektem ustawy O wyrobie: 1 sprzedaży al: 
koho v, 

Pos, Wo d-lński (N. Z. L) postawił 
tezolucę, wzywzjącą rz O, £by ułatwił lu- 
dności nabywznie spirytusu demetefowa- 
tego do celów leczniczych, prazemysłe- 
wych, oświel.enia i Opałewych, 

Pos. D,zmend (FP. P. S) Dziś w 
Polsce nizin spitytnsa wynosi rocznie 
jeden litr n» rodzinę, złożodą z 4-ch osób, 
podcz*s gdy przed wojną liczone ua glo- 
wę 3—4 lisy, a w niektórych ekmiiczch 
nawet 7 liuów. W miare, jak stosunki bę- 
dą się stawsiy normzlre, zużycie spiiytu- 


Bn bęczie wzrastało. 
Pas. Kaczyńsai (Z L. N.) wzo:i po 
prawie, aby kerę za przekroczenie ustawy 
pońwycczyć z 3 tys? marsk do 20 tys, a 
"GQ a tysi SE) 


Pos. Tusmas (Zjedu, M eszCz.) oŚwiad- 
Cza, ze zauzz Sprzedaży przjcryai.sią do 
lorwinięcia tajnego gorzelnictwa: Zakaz 
wyrobu alkocholu wywo!a przewrót (i) w 
Ecsyouarstwie rolużsm i pozbawi pricy 
Gziesiątsi tysiący robotników. Z tego pz- 
Wcdn mówca stawia wn:gsek, aby Sejm 
przeszesił nad ustawą do porządku dziea- 
nego "Ab. 

Pos. Moczydlowska (N. Z.L) wyraża 
żal z powodu, że w Sejmie polskim padł 
Rios przeciw ust Wie 

W gissowasiu pczyjsto wszystkie re- 
łolucje Komisj,  Pocrem calą ustawą 
Przyjęto w 8-cem czytaniu ea bloc, wśród 
braw j ożlaszów. 

Przystąpioso do obrad nad projek- 
le: ustawy o rrzyuróceniu mocy cbowią- 
łu,ącej w nstawie z dnia 11 kwietzia ub. 
r. świadczeniach wejennych. Po krot- 
kiej dyskusji ustawę przyjęto w drugim i 
trzecim czytsniu. Przy glo również w dru- 
Ricmitrzecizm czytaniu ustawę o przedłu- 
tenin ustawy z dnia 8 kwiżinia 1919 rozu 
© dostarczaniu mieszkań na potrzeby woj- 
kowe. 

Przystąpione do pierwszego Czytania 

teliminzrza bnudtetowego na Czas od 1 
üpca 1919-r. do 31 marza 1920 r. i od 1 
kwietnia do 31 gradnia 1920 roku. 

Minister skarbu Grebskl zaznacze, 
Że w markach będziemy miali większe 
Wydatki, aie zmniejszy się kredyt. Zmniei- 


"PIEGEC A — 


tać za plus. Musimy zdobyć się na wy: 
tężenie wszystkich sił własnych, a nie 
oczekiwać pomocy zewnętrznej. Min. nie 
może zgodzić się na to, aby przez druko- 
wanie nowych banknotów pokrywać braki 
finansowe. 

Zwiększone minszą być dochody, nie- 
tylko przez podwyższenie podatków, lecz 
także przez podwyższenia opłat poczto= 
wych, kolejowych, stemplowych i wogóle 
wszystkich opłat, które wpływają da škar- 
bu. Nie można wprowadzać oszczędności 
w wydatkach na podniesenie prodekcji 
rolnej, bo taka oszczędność chybiłaby ce- 
lu, jednakże wydatkom musi się postawić 
pewien hamulec, Polska prowadzi wielką 
wojnę, a ofiarą tego pada nasza walsta. 
Aby ochrosić walutę, potrzebna jest pod- 


NEK TUE M E O | mo 
| a 


Echa wybryku angielskiej brutalności, 


Swego czasu podaliśmy przebieg in- 
Cyd=niu, iaki miął miejsce pomiędzy kae 
„cykiem gdańskim sir Tower'em ihr. Ada- 
mein Tarrowskim. Jak wiadomo, Tarno- 
wski zażądał od rarozumiałego Anglika 


satysfakcji. W odpowiedzi pan Tower 
nadesłał do Tsrnowskiego list, którego 
tresć, według relacji P. A. T. poniżej. po- 


jemy: 
„Szanowny -Panie Hrabiol 
racy Rnmbcld 


Sir Flo. 
zakomun:kował mi w tej 
chwili o wizycie Pana Hrabiego w tawa- 
rzystwie pana Olsvowsziego. Moje zdzi- 
wienie, gdy Pau Hrabia ma dzisiejsze, 
kouf:rencji zapyta się o mój pegląd w 
sprawie  umięuzynarodowienia  Gdzńska 
Lyłe takie, że być może, wyraziłem je w 
nieco ostrej form e. Jeżeli Pan Hrabia 


TELEGRAMY. 


aliał lzlebi  Gedbialiega 


am 
Komi 
z dnia 23 kwietnia. 


WARSZAWA, 23-g0 kwietnis, (PAT) 
Na odcinku pźdelskim utarczki wywiadow= 
czych oddzia:ów, 

Na Wołyniu i Polesiu daje się od- 
czuwać żywy ruch przegrupowań ma tylach 
niepray aciela, potwierdzający jego dzlsze 
zaczepne zamiary, 

Ns Liiw.e odparto wypad nieprzyja- 
cielski w rejonie Wilkomierza. 

Na ieszcie frontu sytuacja miezmie- 
nions, 


Pierwszy zastępca szefa sztabu ge- 
neralnego 


Kaliński pułkownik. 


Bszezelne żądania bol zawików. 


WARSZAWA 48 kwietnia. Bolsze- 
wicka petersburska „Prawda“ proponuje 
warunki pokojowe Rosji sowieckiej dla 
Polski, odznaczające sią niebywałą bez- 
czelnością. Warunki te są następujące: 
1) Wojska polskie wycofują się z 
okupewanego terenu Litwy, Białorusi i 
Ukrainy, celem przepremadzenia plebi- 
scy tu; 

2) .W czasie plebiscytu będzie u- 
tworzona milicja z łudneści miejscowej; 
3) Celem nadzoru utworzona bę- 
dzie komisja mieszana 4 przedstawicieli 
polskich i rosyjskich; 

4) Ludność terenów  plebiscyto- 
wych będzi się mogła swobodnie komu- 
nikować z Polską i Rosją (otwarte gra- 
nice); 

5) Prawo głosu mają wszyscy u- 
rodzeni na terenach plebiscytowych; 

6) Rosja sowiecka zastrzega sobie 
prawo swobodnego komunikowania się 
z Niemcami przez Polską, 

Bez komentarzy! 


U administracji. Spisza i Orawy. 


NOWY TARG, "23 kwietnia, (PAT) 
„Gazeta pojhaiaśskz" dowsesi: Międzynaro” 
dowa psdkomisja wróciła we wtorek przez 
Trzcianę, Żywiaę i Cziczę do Cieszyaa, 
gdziz w majblizszych duiach zapadnie 0= 
sialeczna postanowienie w apiawie adisi» 
nistreci obszarów plebiscytowych Spisza i 
Orawy: 


Bismcy znów wichrzą na Słąsku 
Cieszyākim. 

CIESZYN 23 kwietnia (PAT). W daiu 

dzisiejszym „Voksrat* niemiecki dla z8- 

maniłestowania preiestu przeciw wymia- 


nie koron na marki zapewisdział strajk po- 
wszechny., Gazownia i elektrewnia sta- 


24 kwietnia 1920 


stawa walutowa, któraby wprowadziła w 
grę nasze własne siły. Musimy powiększyć 
nasze produkcje, nasze zdolności ekspore 
towe, rzucić ma szslę nasze bogactwo 
własne. Jesteśmy na drodze wydostania 
się z trudności, Jeżeli waluta spada, to 
jednak kraj nie ubożeje. 

Pos. Osiecki (P. S, L.) oświadcza; że 
przedłożony budżet daje smutny obraz 
naszego stanu gospodarczego. 

Pos. Głąbiśski (Z. L. N.) stwierdzą, 
że wszyttkie cyfry w budłecie Są w znacz- 
nej części tylko domniemane, bo marka 
polska spada i ma niestety ciągle tenden- 
cję zniżkową. 

Na tem dysknsję odroczono do na- 
stępnego posiedzenia, t. j. do soboty (dziś), 


jest tego zdania, proszę przyjąć wyrazy 
mego Żału. Miałem nadzieję, że nasza 
wspólna praca w Gd:ńsku będzie owo- 
cną i przyjacielską i żałuję tego, Co za- 
szło. Łączę wyrazy etc. 

Podpisaze Reginsid Tower*. 

Metoda Paderewskiego kłaniania się 
na prawoi na lewo wszystkim przedstawi- 
cielom koalicji tak ich rozuchwaliła, że 
zaczęli traktować Polsków, jak Lulusów i 
Hsateutotów, Dobrze więc, że nareszcie 
znslasł się Polak z godnością i ambicją, 
który nmiał nakazać dla siebie szacunek. 

Oby więcej takica Tarnowskich stalo 
na czele padstwa, a nicwąt;liwie godność 
mocarstwowa Polski nie byłaby narażona 
pa ciągłe dotkliwe cieszy. 

—)— 


nęły, Robotnicy polscy wielkiemi masa 


mi wyszli na miasto i idąc do sklepów ze- 


żądali ich otwarcia. Zachowaaie się ro- 
betników polskich było zapełaia popra- 
wne i taktowae i nie byłe ani jednego 
wypadku zajścia, Jedynie w hotelu „Pod 
Wałem* siedzibie Czechów i „Slązaków” 
wdssł się tłum do wnętrza i wyrzucł za 
ulicę stosy „Siązaka* i broszur agitacyj- 
nych: Maaifestację robotników polskich 
na rzecz marki palskiej zaklóciło wystą- 
pienie „Blirgerweara*, który w pełnym 
uzbrojeniu z bagnetami ukazał się na 
rynku do gmachu dawnej szkoły realaej, 
skąd z okien rezpsczął strzelać. Pierwszą 
ofiarę strzałów był majer francuski Fre- 
zain. Wśród strzałów z marażeniem wia- 
snege życia, robotnicy policy wynieśli 
fancuskiego oficera poza linję strzałów, 
przyczem jedca 4 rebeiaików został cięż- 
ke ranny. 


Urzęduicy Min. Pracy na pożyczką 
panstwswą. 

WARSZAWA, 23-g0 kwietnia, (PAT) 
Urzędnicy Szacji ególnej M:aisterstwa pra- 
cy i opieki społecznej poapisali ma pierw- 
szą państwową pożyczkę 53,706 mk. 


Chiny uznały Polską niepodległą... 

WARSZAWA, 23-go kwietnia. (PAT) 
Wydz. Pras. [ain'sterctwa Epraw zagrazi- 
Cinych komunikue, iż daia 27 marca r. b. 
possi polski w Paryiu, p. M. Zamojski, 
Otrzymał ed Yc=Tsac-fcu, charge d'sfiaires 
cnińssiege przy rządzie fraacuszim, pismo, 
zawiadamiające o uznaniu pizrz rząd Chińe 
ski Polski, jako państwa niepodległego i 
suwerennego. 


Spàrtakasawcy- przygstawują sią da 
Rowjch razruchów. 


WIEDEN 23 kwietnia (PAT). 
Radjo. „Berliner Tageblatt“ donosi 
z Essen, że w okręgach kopalnia- 
nych spartakusowcy przygotowują 
się do nowych rozruchów. 


„Wewnglrzna sprawy” sąwistów. 


WIEDEN 22 kwietnia (PAT). Radjo. 
Z Berlina donoszą: Jak podaje „Berliner 
Tageblatt”, Litwinow zakomunikował za- 
stębcom rządu francuskiego i belgijskie- 
go, iż domaga Się oświadczenia na pige 
mie tych rządów, ża zobowiązują Się nie 
mieszać de wewnętrznych Spraw  gowic-e 


Raj maśleny w Dzaji. 


LINGBY, 22 kwietnia. (PAT) Radjo. 
Z powodu zasieju w eksporcie masła gio- 
zi reluictwu duńskiemn katastrofa. 80,000 
beczólek masła stoi w śpichierzach, u do: 


pływ z kraju -zwiększa się z każdym 
dniem. Wszelkie ubikacje przeznaczone na 
ten cel, są zapełnione i okszają się nie 
wystarczające. E:sporterzy sic mają moe 
żności ładowania. W mieczarniach misty 
się psuje, a tygodniowo marnieje 80,009 
bacró'ek. W przeciągu 3-ch tygodni straty 
wynosić będą 15 miljonów koron, 


Znów alara paskarska. 


KRAKOW 23 kwietnia (PAT) Wia- 
dze sasekwestrowały na dworcu 2 wa 
cony, które nadeszły pod adresem firmy 
„Transport* w Krazowie na ręce wła” 
ściciela pana Tortymmera a których 
zawartością miały być odpadki skór. 
Rewizja przeprowadzona w wagonach 
wykazała, że między odpadkami znaj- 
dują się rzeczy zdatne do użytku woj- 
skowego, jak małe tornistry, rzemienie, 
ładownice i t. d. Wobec tego wojs o- 
wość zesekwestrowała s:óry, a-Urząd 
walki z lichwą zajął sig zbadanicm tej 
sprawy. 

Budżet Auztrji Niemieckiej. 

WIEDEŃ, 23 kwietnia. (PAT.) M:- 
nister skarbu przedstawił w somis i 
budżetowej niemieckiego zgroma:lzenia 
narodowego bilans, wedle którego wy- 
datki wynoszą 27 miljardów mare. 
Dochody zaź 25 miljardów. O ilə nia 
będą zużyte duże sumy celem obniże- 
nia een środków żywności, delicytu bar” 
dzo wielkiego nie będzie. 


Burza w szklznes wody. 


POLDHU, 23 zwietnia (PAT). Radjo 
Z Wasryngionu durosi, gan. Cabarrera 
były prezydent Gua:smali poddał się ze 
swoją arm,ą prawowitej wiodzy. 


oma m 


Skrzynka do listów, 


Szanowna Redakcjo! 


Uprzejmie proszę o łaskawe umie- 
szczenie w paczyłnem piśmie nastqpu- 
jącego wyjaśnienia: 

„W związku z dyskusją na onagdaj- 
szem posiedzeniu Rady M alskiej w 
sprawie bicia i aresztowania Mersentala 
prasa tutejsza niaściśie. oświetiła wy- 
stąpienie moie w tej sprawie. 

W motywa-;l wniesku zwago radny 
Lichtenstein „zobrazowal” działalność 
policji kryminalnej w spesób, który mu- 
siol wywrzeć wrażenie, gdyż tw ardzli, 
jakoby na podstawia dowodów,że funkejo 
natrjueza policji  <ryminalnej biją i 
znęcaiją się nad więźniarak 

Wniosek r. Lichtawstaina składał 
się z dwóch części, w pierwszej żądał 
aby Rada Miejska zasretustoewała anar- 
gicznie przeciw xrnęeaniu sią nad Mer- 
gzntalem, w drugiaj części domagał 
sią interwencji w celu natychmiastowa: 
go zwolnienia aresztowansge. 

Ponieważ w dyszusji i inni radni 
stwierdzali, nie wdając się w te, Czy ge- 
łosłownie, Czy Łek na podstawie dewo* 
dów, fakty ziuzcania się fuszcjonurjuazy 
policji kryminalnej, uważałara za sto- 
sowne zwrócić uwugę, że należy doma- 
gać sią przzprowadzenia przez prosu- 
ratorją śladztwa w sprawie bicia are- 
sxztowanyen, poddania ich oględziaom 
lexarsk'm i pBecięgnięcu wianyca do 
ożzowiedzialauości. Natosmazt .wraz z 
r. Rosenblaterm kweetjonowalićmy prawo 
ingerencji Rady Miejskiej w sprówia ja- 
keby niesłuszncgo arzsztowania Mor- 
gentala, gdyż o aluszności stawianych 
mu zarzutów, czlowości artsztowania 
it. d. mogą decydować li tylko władze 
proxzuratorskie i sądowe. 

Pedawano fakty znęcania alę nad 
arasztowanymi powinny być komunike- 
wane władzom wiaściwym, albowiem 
jest niedopuszczalnem, aby niżsi funk- 
cjonarjusze wymierzali sobie sami spra- 
wiedliwość, podczee gdy posiadamy 
sądy, która stoją w zupelzości na wy- 
sokości zadania. Zanim zatem Rada 
Miejska potępl posiępowanie — policji 
kryminalnej, należy dać możneść pro- 
kuratorji stwierdzenia siuszności ciętinch 
żarzutów, należy dać prawo obrony i 
drugie] stronie. 

Zajmuiąc powyższe stanowisko, u- 
ważam, źe spełniiem obowiązek oby- 
watelssi, 

Dodam wreszcie, że na skutek 
wystąpienia mego r. Lichtenstein znacz: 
nie złagodził w treści pierwotny swój 
wniosek w obawia, ża nie wzyska więk” 
szości przy głesewaniu. 

Z poważaniem 


L. Chkwalbiński, 
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Szanowny Pamo Rodakterzel r 
W imię wdy prosimy © spro- 
ste wa zie miadomęści podana v iz 
„Pracy* jakoby Zarząd w. o. K. 
Boboibiara z dniean ogłogaeia strajku 
przerwał dopływ prądu elektrycznego do 
szpitala wojskowego przy ul. Przędzal- 
nanei 76, , 
Pakt przorwania prądu w pierwszy 
dmńcń strajku miał raeczywiście miejsce 
two nie z winy Zesaądu Tow. Aka. K. | 
ea. Z powodu miedekładnych 
inira delegaci fbryczni trzymali * 
sig Z początku Aodłownie dyrektywy, ża 
de sajęcia mogą być dopuszczam tylta 
rebetnieg przy wyładunku now, 
noemi stróże i portjerzy. W myżl t 
nie asstali dopuazczeni do zajęcia elek- 
Krnsochamięy, wskutok czogo stacja elok- 


= 


tryczaa mogła być uruchomiona dopiero 
nazajutrz, gdyż w ciągu dnia muszą być 
ładowane akumulatory, dające prąd de 
oświetlenia. Podobnie, aż do wyjaśnie- 
nia przez Związek Zawod. Główna 81 
były przea delegatów fabrycznych za- 
trzymane i połączenia telefoniczne. 


Z poważaniem 
Wspólna Administracja 
Zakładów Przemysłowych Tow. Ako. 
K. Sekośblera i L. Grohmana. 
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Scanoway Panie Redaktorze | 


Uprzedmie prossą o umiaarczenie 
słów biła w awołem poczytnem piśmie: 
Dowiedziałam sią. że dn. 10 b. m. 
ma się odbyć przedetawienie popularne 


„PRA CA*— 234 kwietnia 10201 


w Teatrze Polskim 1i że blle'y można . 


nabywać od 1—3 po ro!. na ulicy Pira- 
mowicza. Pospieszyłam wiec o 1-ej do 
wydzału szsolnictwa po kllety, okazało 
się waznkże, że olbrzym a cześć biletów 
była już kupioną. Były jeszcze wolne 
duże loże, ale jedną zaraz odłożono na 
bok dla jakiejś p. Wandy. To samo 
stało alg wkrótce z drugą lożą M 11. 
Proszę  wresscie o ostatnią lożą na 
piątrze, wtem wchodzi jednak jakiś 
młody człowiek, znajomy widocznie, 
gdyż choć ja wcześniej prosiłam o lożą 
a on późnisj, jednakowoż nie ja a on 
dostał lożą, zaś na zapytanie, skąd panie 
sprzedające zdążyży już bilety rozsprze” 
dać, chociaż jeszcze nie było 2-ej, 
odpowiedziano mi, że bilety rozpoczęto 
sprzedawać zd rana I 


11ł 


Ne 


Pocóż w takim razie ogłaszają A 
gazetach o godzinach sprzedaży; fakt te 
drobny, lecz charakterystyczny i kos 
nieczne jest, aby na drugi raz panie te 
godzin przestrzegały i aby nie były tali 
uprzejme dla swych znajomych „neutral 
nych“, gdyż ci chyba mogą sobie wogólś 
pozwolić na droższe bilety. 

Z poważaniem 

Stanisława Rybarkiewicz. 


Prołotarjusze polsoyl 


Piszcie do „Pracy“ o swoich 
sprawach i bolączkach!!! 


Redaktor naczelny 
Staniełzw Lonarto wioz 


f F) r am p ZIE LĄ OZ 
Drukarnia Akcydensowa 


mae PRACA 


U 


Fy 


ŁÓDŹ, 
Przejazd 8. 
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
KLEPSYDRY, BII.BTY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 


A, D, 
JUSZE, 


[l GRAMY i t. p. Nioopodziankii 
DLA STOWARZYSZEN i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH 

A ZNACZNE USTĘPSTWO. ' 
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wj < IBCZDWZZDN Z DNIE 
Zawiadomienie. 


Członków Związku Maistrów Fabrycz- 
nych Rzecepospolitej Pols: ic zawiadamia się, 
Że zartąd związku na rosiedzeniu swam w 


| duu 22 b. m. postanowił jednomyślnie: 
f 


ba 


Loi. dont. 


| 
ajstrowie, członkewie naszego związku 
aie siajkują i 34 przez euły czas strajku re- 
botnizów do dyspozycji zarządów odneśnych 
fabryk w granicach przyjętyca na słebie obo- Niniejszym podaje do wiadomości Szanow- 
'lązkoów. nych Pacjentów, iż z dniem 15 maja r. b. prze: 
Jednakże funkcje te z natury rzeczy są 
zal tee od faktycznej mośaoeści połyieniu. 
Uklady o pedwyidozenie płac prowadzene 
| bodą dalej i nioma połrzeby rujaowania kra- | 
kraju przez besczymność fabryk. 
Kawmaunikujęc o tem, weywamy wszystkich 
zioaków do wykonania uchwały. 
! 


staje pracować w mojej lecznicy pan TADEUSZ 
BABAT z powodu zamierzonej likwidacji lub 
y sprzedaży lecznicy, przeto uprzejmie proszę w 
rawe jawiejcolwielc reklamacji, zgłaszać się do 
tego terminu, po tym zaś terminie żadne pre- 


| Z powaśaniem 


1136—2 h. Dqktrowsika, 


ZARZĄD. 


aen n] TPT BAA CETP A aas 


Ła rząd 

diesarzyszówia Ńpożyschy „EYZWOLENIE” 

Przypemina niniejszym swoim członkom, iż nie- 
dzielę, unia 25 kwietnia b. r. o godzinie 2-ej po 
pałudaiu, w sali L. Geyera, Piotrkowska Nir 305, 
odbędaie się drugłe roczne OGÓLNE ZEBRANIE 
członków Stewarzyszenia z nazżtopującym niewy- 
czerpanym ma pierwszom zebrania — porządkiem 


IO e e TEREEC WRC 


ląd Storarzyczonia kajctrów Fabrycznyth 


| Ziemi Piotrkowskiej zawiadamia swych człon- 
| ków,iż w dniu 13 maja r. b. o godz. 10 przed 
| południem odbędzie się w Sali Koncertowej, 
- Dzielna 16 


aao Geine Lgromadzonie 


dziennym: 
1) Zagajenio i wybór przewodniezącego. z następującym porządkiem dziennym 
9) Zatwierdzenie sprawezdania i R-ku Strat 4) Odczytanie protokółu z poprzedniego walnego 


Zgromadzenia. 

2) Sprawozdania: 
a) sekrotarfatu, b) kasowe, c) kooperatywy, 

d) taniej kuchni. 

3) Zatwierdzenie budżetu na rok 1920. 

4) Welase wnioski zarządu, 

5) Woewe wnioski wniesiona uprzednio piśmiennie 
do *arządu. 

6) Wybory nowego Zarządu, 


UWAGA: Wegście tpłko za okazaniem biletów członkowskich. 


i zest, 
3) Podział ozystoj nadwyżki. 


| Ogólne Zebranie 
| czionków Tewarzystwa Pożyczkowo- 
Oszczędnsśsiowzge „PO%0C* 
edbądzie się 
przy nl, Kątnej Je 2 w sobotę d. 24 
kwietuia 1920 r. o godz, D-ej 


3 w pierwszym, a o godz. 7, w drugim terminie 
| togoż daia, na które zapracza 


stare futra, mufki, kełnierze 
| wszelkiigo rodzaju skórki 


[U 


ZARZĄD. 


Wydawca: Zarząd Okręgowy N. Z. R. w Łodzi. 


A. WSZEX SKI, Piotrkowska 


Tłoczono w drnkarni „Prasa* Przejazd 8. 


ZN" ENCZJIA 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


( Lecznica Zębów ) 


St. Dąbrowskiego 


tensje nie będą mogły być uwzględnione. 


je ) 


płacę ceny najwyższo. 6:33 |. 
94. e: 


W niedzielę dnia 25 kwietnia o godz. '2 po poł. 
w Sali Angielskiej ul, | maja (Pasaż Szulca) 
odbędzie się 


Wielka Zabawa Tadetzma 


urządzona przez komisję dochodów  niestałych 
dz. Wodnej N. Z. R. 


Bufet na miejseui 


Przygrywa orkiestra koncertowa, złożona z 15 osób. 
1185—8 


Kupuje 


różne blaszane pudełka oraz 

odpadki miedzi, mosiądzu, 

ołowiu, druty miedziare, i 
różne żyrandole. 


BIURO TECHNIZNE 
Wł, Kruk, Przejszi I4. 


743—13 


PRZYJECHAŁĄAM 
Z ZAGRANICY 


wróżą z kart i ręki, jak 


paniom tak i panom co jest 
i co będzie. 


Karola 7, m. 18 drugie wejście 
HI piętro, 


chłopcy 
do rozsoszenia ga- 
zet, zgłaszać się 
z kaucją do admi- 
nistracji „Praca“. 


amt F 
E an 


(4 przini potrzeba, 


437, Mda NAA 
Ggłaszenia drobne 
R.A. Kupuję zę) 


wany, garderołę, futra, bieliznę, 
różne sprzęty domowe,  płacg 
najlepiej, Wólczańska 48 (ró 


Beacdykta) m. 6. 661-158 
Cymanka zagubił kwi 

u kaucyjny X 21007 na Mk, 
50, Zielona 3. 1200—$% 


DD drewniany o 7 dużych 
pokojach w tym 1 sklep s 
mzopam|, komórkami | s'udnią w 
dobrym stonie, plac ogrod.ony 
65 x 55, rogowy blisko Erzenif- 
akloj. tanio do sprzodania. Wis- 
demość, ul, Brzezińska 65, u go- 
spedyni. 1173—8 
asan Jó-o? zapuił karig woe 
glową wydaną w Magistre- 
cle, I'rzejazd 48. 1.02—) 
Hp" M chał zagubił kare 
tą węglową wydaną z Ma 
„pdst rst. 12 0—1 
alanieryjua salą jest do 
sprzedania, Staro Targowa 
82 m. 5. ]199—--2 
go Męuachon  Pudlowsk$ 
zagubił passpork= niemiecki, 
ws day w Lezi. 1192 


jipe aa dla kapusta, posmidary 
B i Inne w najlcpszym gatun= 
ku do sprzedania, ni. Kilńskie- 
go dnwniej Widzewska 15] róg 
Pustej. 1204—2 


Student U. W. aisr 
cji w zakresie 8 klas szkoły 
redniej. Klińskłego 151, m. 8. 


poorzebny podręczny szewokl 
wiedomoć ul. Prrejan2 Ne 56 
M rd siniaki, 1195—8 
casewaczki | ucaeamieo de 
GBzislaa 
Bs: 1200—4 
A c AB 
opariat ślesarzzi do sprze” 
Usnia. Sienktewieza 5% 
wiydemość w rectzuraoji. 1201— 


20 paszport A.caniecki I 
= matrykulą z evang., semina- 
rjna nanozycdelsiego ma Imię 
Giascr Røe'anaid, wydane w Lo- 
dzi. 1197—8 
gal prevpert tomiłysny niee 

miyczi wydnny w Łodzi b 
miiona: Proctiława, Helena, Kar 
zimiere 1 Zefa Koslisoy, 1208-1 


V Aaa dwa paszporty, ua t- 
i auię (łnstaw Beller, 1 Emija 
Belter, wydsro w Uhojneek. 


Z piszport familljny — 
Markus2 i HMeńką Biauera, 
Plac Kościelny 4. 1102—5 


"sd Łodzkity;o Rzemieślaf 
ezogo Tewarzystwa posycze 
kowo — osrczędnościowego ul. 
Siankiawlicza M 40), podzje do 
wiadomości, ża w daje pożyczki 
jek cównież przyjmuje wkłady 
osz:zędnościowe na o]'rocento- 
waale. 1070—6 


„Kolonja robotnicza 


broszurka napisana przez inż, Rosz- 

kowskiego odbitka ze „Sprawy Ro- 

botniczej* wyszła nakładem Spółki 

wydawniczej „POCHODNIA* i jest 

do nabycia w Sekretarjacie N. Z. R. 
(Piotrkowska Nr. 91) 

oraz we wszystkich księgarniach, 


RZS PSZ TO TZL NE" TIRTYZACTY TYT PATRZ ea e E A e 
Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ / 


GLN 2 


— 
— 


wi a mer eM mt "i = M 


